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Poniżej — skrót przemówienia gen. | polski wobec ogromu pracy. do której | zagadnień państwowych jesi problem | bra, celem rozbudowy i pogłębienia je- 


„St. Skwarczyńskiego, wygłoszonego w 
Warszawie, w pierwszą rocznicę ogłosze- | 
nia deklaracji ideowej OZN. 

Szanowni Panowie! 

Przemawiając do Was, jako repre- 
zentantów wszystkich okręgów Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, zebra- 
nych tu ze wszystkich województw 
Rzeczypospolitej, chcę rzucić kilka 
myśli programowych o pracy, która 
stoi przed nami. 

Rok upłynął od ogłoszenia przez 
mego poprzednika płk. Adama Koca 
deklaracji ideowo-politycznej O. Z. N. 
Rozpatrzmy, jaki dorobek przyniósł 
ten rok dla idei zjednoczenia Narodu. 
Kapitalne znaczenie ma fakt, że dekla- 
racja wywołała żywy oddźwięk wśród 
społeczeństwa, że zarówno w dysku- 
sjach, jak i w szerokich komentarzach. 
żadna z zasadniczych myśli deklaracji 
nie została podważona, że społeczeń- 
stwo uznało słuszność zasadniczych 
zrębów deklaracji. Możemy więc 
stwierdzić, że deklaracja jest dobrą 
Wieki ideową zjednoczenia Naro- 
du. = 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
kładzie silny nacisk na planowy roz- 
wój życia społecznego, kulturalnego i 
gospodarczego w Polsce. Dodać wresz- 
cie należy, że rok ubiegły wypełniła 
praca organizacyjna. która doprowa- 
dziła do stworzenia sieci ośrodków te- 
renowych. oraz sformowania pierw- 
szej kadry Obozu. Takie są ważniejsze 
przepracowania i zdobycze ubiegłego 
roku w działalności OZN. Będą one 
podstawą dla naszej dalszej działalno- 
ści i wytężonej pracy. 

Nawiązując do pierwszych dziesię- 
ciu arty łów Konstytucji. generał 
Skwarczyński podkreślił, że ..zada- 
niem naszym jako Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, jest skoncentrowanie 
wysiłków wszystkich obywateli, zrze- 
szeń i organizacyj, dla których dobro | 
Polski jest celem do wspólnej karnej ' 
pracy „aby Polskę podciągnąć 
wzwyż”, 

Podstawowym naszym hasłem — 
mówił generał — jest cbronność Pań- 
stwa.  Zespolenie skoordynowanego 
wysiłku pod tym sztandarem umożli- 
wi naszemu pokoleniu wykonania 
obronnego zadania wynikającego z ko- 
nieczności: 

a) odrobienie istniejących ciągle je- 
szcze pod względem gospodarczym i 
cywilizacyjnym szkód, wyrządzonych | 
nam przez zaborców; 

b) zagwarantowanie naszej Ojczy- 
źnie spokojnego rozwoju i pewności 
jutra wśród niepewnej atmosfery 
świata. 

Dziś warunki poliytczne świata i 
konieczność bardzo szybkiego urucho- 
mienia wojsk wszelkiego rodzaju do 
działań zbrojnych, wymaga i w czasie 
»okoju silnego - pogotowia wojennego 

aństwa. Ten stan rzeczy wzmaga już 

w czasie pokoju rolę i znaczenie Na- 
czelnego wodza. Autorytet jego musi 
być postawiony w Państwie tak wyso- 
ko, aby mu zapewniał decydujący 
wpływ na wszystkie czynniki związa- 
ne z przygotowaniem Narodu i Pań- 


l 


stwa do wojny. Postać jego musi być 
otoczona czcią, miłością i entuzjazmem 
nie tylko wojska. ale i całego Narodu. 

Hasło obronności Państwa i podcią- 
gnięcia Polski w zwyż, stawia Naródi 


trzeba sprzęgnąć całą masę rąk robo-| 


czych. Państwo winno zatem dążyć do 


tego, aby każdy obywatel znalazł pra- | 


cę odpowiednią jego przygotowaniu i 
uzdolnieniom. Wysuwamy hasło wal- 
ki z bezrobociem, jako czynnikiem roz- 
kładającym siły Rzeczypospolitej. 
Naczelnym zagadnieniem polskiej 
tyki gospodarczej jest uprzemysło- 
wienie kraju, które wydźwignie Pol- 
skę do poziomu, jaki zająć musi, by 
sprostać wymaganiom postawionym 
przez nasze pcłożenie geopolityczne i 
słuszną ambicj; narodową. Ważnym 
etapem akcji uprzemysłowienia Pol- 
ski są wielkie roboty publiczne. kió- 
rych potrzeba jest niesporna. Jesteś- 
my w tym szczęśliwym położeniu, że 
możemy nawiązać roboty publiczne do 
wielkiego przedsięwzięcia. jakim jest 
Centralny Okręg Przemysłowy—przy- 
szłe serce przemysłowe kraju, oraz 
punkt orientacyjny dla Kierunku roz- 
woju życia gospodarczego Polski. 
Warunki egzystencji świata pracy 
nie mogą zależeć od interesu poszcze- 
gólnych grup. lecz muszą być zabez- 
pieczone w sposób sprawiedliwy i uw- 
zględniający dobro Państwa. 
Jednym z naszych najważniejszych 
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wsi i podniesienia wydajności rolnie- |dnolitej kultury w ramach Państwa 
twa. należy uwzględnić 5 zasadnicze | Polskiego. 
dziedziny: | Hisi A : 
AE WERE MARSZ W stosunku do mniejszości żydow- 
1) podniesienie kultury wsi. |ski si, Obóz stwierdza, że przez swoj 
2) intensyfikację produkcji rolni-| ay DE aaia, zę, A PRETEEN? 
czej. w połączeniu ze związaniem PY iczną strukturę udnościową, stój 
„A. ZWIĄZANIEM | „na na przeszkodzie normalnej ewolu- 
maksymalnej liczby ludności wiejskiej „3; A à rras A n 
iania ) cji mas Narodu Polskiego. Fakt ten 
reani i ST | musi wywołać uczucia nieprzyjazne 
5) przesuwanie do zajęć nierolni- | między ludnością polską a mniejszoś- 
czych tych mas ludności, które nie mo- | cją żydowską. Obóz przeciwstawia się 
gą być racjonalnie wykorzystne w rol-| jednak wszelkiej demagogii i nieodpó- 
nictwie. wiedniej akcji terrorystycznej w sto- 
Gen. Skwarczyński dłużej zatrzy- | sunku do żydów, jako szkodliwej i u- 
muje się nad omówieniem środków dla ;chybiającej godności Narodu. Rozwią- 
zrealizowania tych postulatów. zanie problemu żydowskiego widzimy 
w radykalnym zmniejszeniu liczby ży- 
dów w Polsce. Możliwe to jest jedynie 
w drodze przeprowadzenia planu emi- 
gracji żydów z Polski. 


Zdrowe ambicje wielkiego Narodu 
mówił dalej gen. Skwarczyński — 
stawiają przed obecnym pokoleniem 
sprawę wlasnych kolonii. OZN. uważa 
kolonie za sprawę ogromnej wagi dla 
Państwa. z tego względu zaleca swym 
członkom czynne poparcie Ligi Mor- 
|skiej i Kolonialnej. jako organizacji 
pracującej na rzecz tej wielkiej idei — 


łozpoczynamy dziś. w nowej wię- 
zi organizacyjnej kończył generał 
Skwarczyński dalszą pracę około 
zjednoczenia Narodu w naszym Obo- 
pra: ti , zie. Czeka nas praca żmudna i odpo- 
idei wlasnych kolonii dla Polski. |wiedzialna. Nie zrażajmy się trudno- 

W stośunku do mniejszości narodo- |ściami. które spotykamy na nasżej 
wych wypowiedzi deklaracji są wy- | drodze. Cel jest wielki — nie zabrak- 
raźne. Polityka Obozu pójdzie po linii | nie nam zapału i wytrwałości w pracy 
współżycia w oparciu o wspólne do-' dla jego osiągnięcia. 


Gen. Franco zdobył Teruel 


wspaniałe zwycięstwo wojsk narodowych 


SALAMANKA. Wojska gen. Franco | 


wkroczyły na przedmieścia Teruelu. O- 
czyszczenie miasta z czerwonych jest 
kwestią najbliższych godzin. 


Po ostatnich sukcesach powstańców, 
którzy słorsowawszy rzekę Alhambra po- 
częli atakować miejscowości i pozycje 
czerwonych na wschód od Teruelu, sytu- 
acja oddziałów rządowych, zajmujących 
miasto stała się krytyczna. 


Imienin. 


Młodzież szkolna składająca życzenia P. Prezydentowi R. P. z racji Jego 


W rękach czerwonych znajduje się|stańczych, co utrudnia wojskom rządo- 
jeszcze jedna kluczowa pozycja pod Te-|wym wycofywania się. 
ruelem, a mianowicie wzgórza Santa W ciągu dnia powstańcy wzięli pod 
Barbara. Powstańcy do późnego wieczo-, Teruelem do niewoli około 500 jeńców. 
|ra atakowali tę pozycję jednak bez skut-| W miejscowości Mansueto zdobyto 50 
ku. | karabinów maszynowych. W walkach 
Czerwoni nie mają nadziei utrzyma- | powietrznych zestrzelono dwa samoloty 
nia tego ostatniego szańca, to też rozpo- rządowe. 
częli wycofywanie wojsk z Teruelu. Li-| 


nia kolejowa, prowadząca do Walencji. MERONE ZEK) 


znajduje się pod obstrzałem dział pow- | === 


` pod Bydgoszczą 


| W dniu wczorajszym około godziny 
|9 rano podczas wykonywania lotu ćwi- 
czebnego w pobliżu Bydgoszczy wydarzy 
ła się katastrofa samolotu wojskowego z 
Torunia, podczas której zginęli śmiercią 
lotnika ppor. - obserwator Edward Szwa- 
ja i kapral - pilot Zbigniew Janiszewski. 
| Zarządzenia pogrzebowe zostaną wy- 
dane w ciągu dnia dzisiejszego. 


| Samolot niemiecki 


| VERSAL. Komunikacyjny samolot 
| niemiecki ‚Junkers 52” utrzymujący ko- 

munikację nocną pomiędzy Kolonią a 

Paryżem rozbił się wczoraj w pobliżu 
= ZZA: ii | Louvres. Przyczyną katastrofy była nis- 
lko leżąca przyziemna mgła. Aparat spło- 
ną} doszczętnie. Wszczyscy pasażerowie 
i załoga zostali zwęśleni. 


Nie damy dei sd vau l... 


Podniosła uroczystość grudziądzkiego koła 
b. uczestników strajku szkolnego na Pomorzu 


W dniu wczorajszym w sali Teatru 


Starosta Dołżycki w przemówieniu 


Miejskiego odbyła się podniosła uroczy- swym podkreślił, że strajk szkolny na 


stość wręczenia dyplomów weryfika- 
cyjnych członkom grudziądzkiego koła 
b. uczestników strajku szkolnego na 
Pomorzu, 

Widownia Teatru zapełniła się po 
brzegi publicznością. Również licznie 
reprezentowane były władze cywilne 
i wojskowe ze starostą Dołżyckim, pre- 
zydentem Włodkiem i pułk. Cieślakiem 
na czele. Na pięknie udekorowanej 
scenie zasiadło prezydium Koła z pre- 
zesem Wojewódzkiego Komitetu b. 
uczestników strajku szkolnego na Po- 
morzu b. posłem Mazurem. 

Uroczystość zagaił prezes 
wego Koia p. Murawski przedstawiając 
w obszernym zarysie historię strajku 


miejsco- 


szkolnego na Pomorzu w latach 1906 i CZEN l 
ku szkolnego. Aktu wręczenia zaszczyt: | 


1907, ktora jest nie wątpliwie jednym z 


najdonioslejszych wydarzeń w dziejach NYC 


Pomorzu był bohaterstwem narodowym, 
aczkolwiek byli to wówczas dzieci, nale- 
ży się im jednak za to cześć jako tym, 
którzy pielęgnowali ducha polskiego. 

Z kolei przemawiali: w imieniu szkol- 
nictwa poiskiego insp. Sołtysiak, w imie- 
niu organizacyj Niepodległościowych dr 
Korzeniewski, w imieniu miasta prezy- 
dent miasta Włodek. 


W części koncertowej orkiestra gru- | 


dziądzkiego pułku piechoty odegrała 
kilka piosenek żołnierskich, zaś jedna z 
uczennic zadeklamowała piękny wier- 
szyk poświęcony uczestnikom strajku 
szkolnego. Ogólny jednak aplauz wywo- 


c łał śpiew trzech chłopców- 


Z kolei nastąpił uroczysty akt wrę- 
ia dyplomów 70 uczestnikom straj- 


h dyplomów dokonał starosta Doł- 


walki ludu poiskiego z germanizmem w ŻYyCKi. 


czasach niewoli. 
walkach była dziatwa szkolna, która 
uporem swym i bohaterską podstawą, nie 
bacząc na czekające ją kary cielesne, 
najrozmaitsze szykany i represje wywo- 
łała podziw całego cywilizowanego świa- 
ta. 

Z kolei płomienne przemówienie wy- 


głosił poseł Mazur, który stwierdził, że | 


tak jak ongiś, tak i dziś stoimy na stra- 
ży zachodnich rubieży Rzeczypospolitej 
i wara temu, ktoby ośmielił się przekro- 
czyć nasze granice, których bronić bę- 
dziemy do ostatniej kropli krwi. 

Zebrana na sali publicznaść oraz u- 
czestnicy strajku szkolnego złożyli uro- 
czyste ślubowanie, po czym chóralnie 
odśpiewano „Nie damy ziemi skąd nasz 
ród." 


MARJAN BRONISŁAWSKI 
i 


m] 
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„GŁOS POMORZA“ 


| Wielkie wrażenie w świecie politycznym wywołała wspólna konferencja kancle- 


rza Austrii d-ra Schuschnigga z kanclerzem Trzeciej Rzeszy Hitlerem. 


Ostatnie godziny Teruelu 


SALAMANKA. Radio powstańcze wództwo. Teruel z punktu widzenia woj- 


ogłaza komunikat kwatery głównej: 
Cztery kolumny wojsk, działające na 

odcinku Teruelu wykonały wszystkie za- 

dania postawione im przez wyższe do- 


Bojownikami w tych | ma O OC CO 


Niesubordynacja w armii 


s 2 a e 
niemieckiej 
tują się przeważnie z A. S. lub S. S. W Władze 0.Z.N. na Pomorzu 


PARYŻ. Obecnie coraz częściej prze- 
dostają się z Niemiec wiadomości o wy- 
padkach niesubordynacji w armii nie- 
mieckiej. W Akwizgranie jeden z rekru- 
tów nie oddał należytego pozdrowienia 


| fladze hitlerowskiej, i za to został ukara- 
(ny na 3 lata twierdzy. W Donaueschin- 


gen podczas ćwiczeń rezerwy rezerwiś- 
ci wyrzucili oknem młodego  feldtebla. 
Rezerwiści, starsi żołnierze, stale wpa- 


|dają w konflikty z szarżami, które rekru' 
«BEMAR a a a 
ŞS zarna ow rag 


Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich 
maT NOT ZERA 1 UZEZEZZCKI 


Burski wszedł do obszernego poko- 
ju, jasno oświeconego blaskiem kilku 
lamp elektrycznych, um'eszczonych w 
matowych kloszach wysoko pod sufi- 
tem. Widno tu było zupe!nie jak przy 
świetle słonecznem, choć do tych spo- 
kojnych, milczących biur n gdy nie do- 
chodziły promienie słońca. Praca od- 
bywała się tam zawsze p“zy sztucznem, 
ale nieustępującem naturalnem oświe- 
tleniu. 

Dokoła sali biegła wysoka żelazna 
balustrada, za klórą widniały długie, 
pokryte płytami Szkła stoły, dwa czy 
trzy wielkie, płaskie biurka, przy któ- 
rych siedzieli ludzie jacyś poważni, za- 
topieni w rachunkach i cennikach. Na 
jednym ze stołów stała spora jubiler- 
ska waga, przykryta wielkim szklanym 
kloszem, służąca wyłącznie do waże- 
nia kosztownych kamieni, nadzwyczaj 
dokładna i czuła. 

W głębi drzwi, na których skromne 
czarne litery głosiły, że za niemi mie- 
ści się gabinet szefa firmy. 

Gdy woźny wprowadził Burskiego, od 
jednego z biurek powstał urzędnik i 
zbliżył się do balustrady. Naciskając 
guziczek, otworzył rodzaj furtki w ba- 
lustradzie i ruchem ręki zaprosił Bur- 
skiego do środka. Furtka zamknę!a się 
za nimi bez szelestu. Urzędnik przepro- 
wadził Burskiego przez całą salę, otwo- 
rzył drzwi do gabinetu szefa i wpuścił 
go do wnętrza... 

— Proszę bliżej — odezwał się sie- 
dzący za biurkiem Starszy. siwy już 
pan. — Powiedziano mi, że ma pan do 
mnie interes... -— dodał, przypatrując 
się bacznie Burskiemu przez wielkie 
okulary w rogowej oprawie. 

— Nie wiem, czy pan sobie mnie 
przypomni — rzekł Bussk. siadając 
na wskazanem mu ksześl> pszed biur- 
kiem szefa firmy. — Nazywam sę Bur- 
ski, i przed laty pracowałem jako szli- 
Perz w pańskiej sz! ferni... 


— Burke?... A tak, jeżeli sę nie mylę, 
Water Burke... Owszem, owszem, przy- 
pominam sobie to nazwisko, aie to już 
tak dawno.. Chociaż przyjrzawszy się 
dobrze panu, zdaje mi się, że i pana 
sobie przypominam... Bardzo mi przy- 
jemnie, że mnie pan odwiedził... Może 
pan zapali, panie Burke? — dodał, po- 
suwając ku busskiemu pudelko cygar. 

— Dziękuję — odrzekł Burski, wy- 
bierając wonne Havana. 

Zapaliwszy cygaro, sięgnął do kie- 
szeni i wyjąwszy paczkę, rzekł: 

— Nie będę zabierał panu drogiego 
czasu, panie Smith. — W niewielu slo- 
wach powiem, co mnie tu sprowadziło. 

— Proszę bardzo, słucham pana — 
odpowiedział uprzejmie hurtownik dro- 
gich kamieni. 


— W tych dniach przyjechałem z 
Ameryki Południowej — zaczął Burski 
opowiadać. — Przebywałem kilkanaście 


lat w Moutanji, w bezludnych prawie 
górach. Mając wiele wolnego czasu, 
włóczyłera się całemi dniami po rozpad- 
limach skał i podczas tych wędrówek 
znalazłem raz kilka czerwonych, prze- 
zroczystych kamyków, które z łalwoś- 
cią rozpoznałem jako rubiny. Zachęciło 
mnie to do dalszych poszukiwań i od 
tego czasu wybierałem się w góry za- 
opatrzony w rydel i oskard. Natrafi- 
łem widocznie na szczęśliwe miejsce, 
bo nie było prawie dnia, żebym nie 
znalazł jakiegoś wartościowego kamie- 
nia. Przez te kilkanaście lat azbierałem 
ich bardzo znaczną ilość... 

— Czy to może w tej paczce ma pan 
te kamienie? — przerwał mu Smith, 
wskazując leżące na biurku zaw.niątko. 

— Tak. panie Smith. A że sam nie 
mogę dokładnie określić ich wartości, 
przyszedł'm do pana z prośbą o ich 
oszacowanie, a j żeli panowie kupujecie 
surowe kamienie, to chciałbym je 
sprzedać. 


Kilonii doszło na ulicy do bójki, między 
politycznymi kierownikami partii a żoł- 


|skowego jest już zdobyty. Siły nieprzyja- 


cielskie są otoczone i pośpiesznie umac- 
niają miasto, budując okopy na ulicach. 
Mimo tych przygotowań, Teruel będzie 
musiał przejść w naze ręce. Operacjami 
wojsk powstańczych pod Teruelem kie- 
ruje osobiście gen. Franco. 

* 
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WARSZAWA. Szef Obozu Zjedno- 


nierzami. Po powrocie pancernika „Ad- | czenia Narodowego mianował zarząd o- 
mirał Scher”, oddział 120 marynarzy | kręgu pomorskiego: przewodniczący K. 
odmówił posłuszeństwa z powodu ogra- | Tomaszewski, adwokat z Torunia, wice- 
niczeń regulaminu urlopowego. Wszyscy przewodniczący Jan Hejza, działacz 


zostali na czas urlopu izolowani, jednak 
nie pociągnięto ich do odpowiedzialności 
karnej. 

—8— 


— Owszem — odparł Smith. — Może- 
my panu kamienie oszacować, a jeżeli 
okażą się odpowiednie dla nas, — ku- 
pimy je chętnie, 

Nacismnął dzwonek na biurku. 
W drzwiach momentalnie ukazał się 
chłopiec biurowy. 


— Czy pan Mortimer jest w biurze? 
— spytał Smith. 


— Jest — krótko odpowiedział chło- 
piec. 

— Poprosić go do mnie. A ty, mój 
chłopcze, przynieś małą wagę i mikro- 
skop. 

Po chwili do gabinetu szefa wszedł 
chudy, niepozorny człowieczek i sta- 
nąwszy przed biurkiem spojrzał pyta- 
jąco na Smitha. 

— Panie Mortimer, przemówił 
Smith — oto jest dawny mój znajomy, 
pan Burke. Panie Burke... pan Morti- 
mer, nasz małomówny, ale znakomity 
taksalor i niezrównany znawca kamie- 
ni, 

Mortimer skłonił się nie mówiąc ani 
słowa. 

— Otóż pan Burke przyniósł trochę 
kamieni do oszacowania. Niech pan je- 
obejrzy i powie nam, jaka jest ich war- 
tość. 

Mortimer nic nie mówiąc zasiadł przy 
małem biureczku, stojącem tuż pod bo- 
kiem biurka szefa, ustawił przyniesioną 
przez ch!opca wagę, sprawdził czy dzia- 
ła prawidlowo, rozlożył przed sobą ka- 
wałek czarnego aksamitu i znów spoj- 
rzał na szefa. 


Smith roześm'ał stę dobrodusznie. 


— A przemówże pan choć słowo — 
zawolał. — Pan Burke gotów pomyśleć, 
że pan jest niemy! 

— Kamienie! — odparł Mortimer i 
wskazał oczyma na paczkę. 

— Panie Burke, niech pam rozwinie 
paczkę. 

pPosiuszny wezwaniu Burski porozci- 
nał sznurek i odwinąwszy plóino, wy- 
sypał na biurko calą masę różnokoloro- 
wych kamyków. byy między niemi 
mniejsze Í większe, nektóre nawet spo- 
re, o przeróżnych barwach i odcie- 
niach. Jedne były pokryie szorstką. 


brudną powłoką, inne połyskiwały ży- 
wym blaskiem i mieniły się w świetle 
elektryczności. 


robotniczy z Gdyni, T. Marchlewski, po- 
seł, August Serożyński, senator rolnik z 
pow. lubawskiego- 


JE in GH] 
— Hm... — ozwał się Smith — sporo 
tego pan uzbierał. — Zobaczymy, co 


ten mruk mam powie. No, panie Morti- 
mer, proszę, niech pam ogląda i szacuje. 

— Peru, — rzucił pó.gębkiem Morti- 
mer. 

Smith spojrzał z dumą na Burskiego. 
Pysznił się, że jego pracowmik tak od- 
razu poznał źródło pochodzenia ka- 
mieni. 

Mortimer przełożył kamienie na aksa- 
mit i począł oglądać każdy szczegółowo. 
Patrzył na nie przez lupę, podkładał 
pod mikroskop i zważywszy układał na 
wielkim arkuszu papieru, oznaczając 
przy każdym ilość karatów, nazwę i ja- 
kość kamienia. Przez cały czas (a ba- 
danie kamieni trwało bardzo długo) nie 
wyrzekł ani słowa, tylko skwapliwie 
ważył, oglądał i notował. 

Wreszcie po upływie dobrych dwóch 
godzin wezwał chłopca, żeby mu przy- 
niósł maszynkę do liczenia, zsumował 
długi szereg cyfr i podając Smithowi 
wsłążkę papieru wydobytą z maszynki, 
rzekł jedno tylko słowo: 

— Gotowe. 

— Dziękuję, panie Mortimer — odpo- 
wiedział Smith spoglądając na arkusz 
założony kamieniami i na podaną sobie 
kartkę. Mortimer skłonił się w milcze- 
niu i wyszedł z gabinetu. 

— Dziwak — zwróci się hurtownik 
do Burskiego, — ale człowiek niepo- 
szlakowanej uczciwości i jeden z naj- 
lepszych znawców drogich kamiemi na 
całym świecie. Może pan być pewny, że 
nikt lepiej i uczciwiej nie oszącuje ka- 
mienil. 

Burski uśmiechnął się. 

— Rzeczywiście małomówny — rzekł. 
— Przez tyle czasu wyrzekl zaledwie 
cztery wyrazy: „Kamienie, Peru, Ma- 
szynka i Gotowe“, 

— No, zobaczymy, co on nam tu po- 
dał. Ten papier będzie wymowniejszy 
od niego. Otóż, panie Burski, wartość 
rynkowa tych wszystkich kamieni ra- 
zem wynosi według jego oszacowania 
blisko dwieście tysięcy dolarów, mó- 
wiąc dokładnie: Sto osiemdziesiąt pięć ty- 
sięcy... 

Smith wymówił tę sumę tak obojęt- 
nie, jakby chodziło nie o tysiące dolar 
rów, lecz o centy. 


- 


j 


TORUN. W sobotę dnia 19 bm. w| 
miejscowości Zalesie, gminy Chełmża 


wsi powiatu toruńskiego, została stwier- | domości ogółu w dzisiejszym Pomorskim 


dzona u bydła rogatego pryszczyca. 


Jest to pierwszy wypadek stwierdze- 
nia tej choroby na terenie naszego wo- 
jewództwa. 


Celem uniemożliwienia  rozniesienia 
się tej zarzy na dalszą okolicę, zostały 
zarządzone b. ostre ośrodki ochronne u- 
niemożliwiające jakikolwiek kontakt ze 


„GŁOS POMORZA“ 


Dokładne zarządzenia P. Wojewody 


Ń Tio? , í 1 z 
Pomorskiego zostaną ogłoszone do wia- PINSK. Nieżwyktego odkrycia duko 


nano tutaj w katedrze pińskiej, gdzie 


Dzienaśku: Wojówódzkim stwierdzono, iż krzyż biskupi, znajcują- 


dla dobra swe:o i ogółu rolnictwa o z platyny, w której osadzone zostały bry- 
ścisłe przestrze;janie tych tak bardzo lanty bezcennej wartości. 

koniecznych zarządzeń przypominając| Krzyż ten nabył podobno w Mińsku 
jednocześnie, że za przekroczenie i 


będą nakładane wysokie kary. | skup Łoziński, wówczas ordynariusz piń- 


ONONE P RRT TOTEN RAT E S ZERA TA, ( ADO 


DOŁA GSK Like a, barp iag ukł Lials aidi Libik ank. KŁ O GANES MDa aSa SCUDO 


Pierwszy wypadek piyszczycy 


na Pomorzu | 


cy się od szeregu lat w jednej z szuflad | 
Ze swej strony prosimy czytelników w zakrystii uchodzący za imitację, jest! pił 


zwierzętami chorymi oraz ludźmi znaj- 
dującymi się w zapowietrzonej zagro- 
dzie. 


b. budowniczego 


EREE E 
KOŚCIERZYNA. W mieszkaniu b. 


Duże zmiany 
. sk | budowniczego miejskiego wybuchł pożar, 
„W Dniu Pom orza który strawił urządzenie domowe oraz 


częściowo dom. W dniu wczorajszym zo- 
TORUŃ. W wychodzącym w Toruniu | stał odstawiony Hirsz do tut. więzienia, 
„Dniu Pomorza” zajdą poważne zmiany: | gdzie zawieszono nad nim areszt, Hirsz 
Redaktorem naczelnym zostaje p. Drze- |jest posądzony o podpalenie z chęci zy- 
wiecki z „Polski Zbrojnej”, dotychcza- |sku na ubezpieczeniu oraz o oszustwo 
sowy redaktor nacz. p. Zembrzuski u-, asekuracyjne. 
stępuje Również ma ustąpić szereg osób 
ze składu dotychczasowego redakcji i 
administracji, 


Podpalenie z zemsty dramatyczna 


G dg OROT re h ań b Mieszkańca wsi Słonowo pod Wrze- 
Gdyni ma sesji wyjazdowe w Weiher |enia, niejakiego Gladyzewieo, spo 
ta oskarżonego o podpalenie z zemsty kała dramatyczna: przygoda. 
stodoły swego sąsiada Teodora Brunke. 
Pożar został jednak wcześnie spostrze- 


Wracając późnym wieczorem do do- 


mu, zaatakowany był przez wielkiego 


Sensacyjne aresztowanie 


miejskiego Hirsza 


Według ustaleń, ubezpieczył Hirsz 
swój t. zw. mobiliar na sumę 62.000 zło- 
|tych, a domek zeszłego roku wybudowa- 
ny, wartości 3,500 zł, na 10.000 zł. 

Aresztowanie Hirsza, który jest 
siostrzeńcem p. posła i burmistrza Ka- 
mińskiego, wzbudziło wśród tut. obywa” 
jtelstwa zrozumiałe wrażenie i sensację. 


walka z psem 


psa na ziemię. W dramatycznej tej chwi- 
li ostatkiem sił wepchnął psu latarkę 
głęboko w paszczę i udusił go. 
Późniejsze badania wykazały, że 
pies był wściekły, Gładyszewski, który 


żony i ugaszony. Oskarżony przyznał. 


psa. Rozwścieczone zwierzę skoczyło mu tylko dzięki przytomności umysłu urato- 


Su. 3 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


| cnc 


Drogocenny krzyż 
uchodził za imitację 


ski, będąc przeświadczony, że nabytek 
ten jest ze srebra, wysadzany imitacją 
brylantów. 

Zostawszy biskupem pińskim . zaku- 
piękny złoty krzyż biskupi z łańcu- 


| chem, rzekomą zaś imitację polecił. umie 


ścić w zakrystii, gdzie też w zapomnie- 


[i 
zę Wi iu leżała długie lata. 
ich podczas rewolucji bolszewickiej śp. bi-| © siate dlugie- late 


Aż oto zainteresował się zapomnia- 
nym krzyżem kierownik Stacji Radowej 
i Przeciwradowej w Pińsku dr Więckow- 
ski, który poddał go badaniu przy po- 
mocy promieni radowych i stwierdził, 
że mylono się 20 lat. Krzyż okazał się 
bowiem nie ze srebra, lecz z platyny, 
wysadzanej brylantami o wielkiej war- 
tości. 

Odkrycie to wywołało 
sensację w mieście. 


zrozumiałą 


Oszalały wilk 
na sali szkolnej 


We wsi Knoje na Polesiu zgłodniały 
wilk w pogoni za psem wpadł. dœ wsi. 
Chłopi zauważywszy wilka, schwycili 
kołki i rzucili się w pościg za zwierzę- 
ciem. W pewnej chwili naprzeciw umy- 
i kającego wilka wyskoczył miejscowy na- 
uczyciel i wystrzelił, raniąc go. Oszała- 
łe z bólu zwierzę wpadło do sali szkolnej 
gdzie zebrane były na lekcji dzieci. 
Powstał popłoch, który wkrótce jednak 
opanowano, ponieważ ciężko ranny wilk 
po chwili zdechł. 


ie d R na piersi, usiłując przegryźć gardło. wał sobie życie, odniósł nieznaczne oka- 
się do zarzuconego mu czynu, tłumacząc | Napadnięty zdotał chwycić psa za gardło leczenia. Po zaaplikowaniu zastrzyków 


iż chciał się zemścić za to iż poszkodo- |7wierzę jednak bezustannie atakowało ochronnych, Gładyszewski pozostaje pod 


wany likwidując swój przewód elektry-| człowieka, który rozpaczliwie się bronił. 


ła. 


Mocą wyroku oskarżony J. B. został 
skazany na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 


Mord rabunkowy 
na kasjera kolej. 


DZIAŁDOWO. W Działdowie doko- 
nano napadu rabunkowego na kasjera 
kolejowego Anastazego Kuzewskiego w 
chwili gdy niósł w teczce pieniądze do| 
Urzędu Pocztowego. Nieznany osobnik | 
uderzył Kuszewskiego kilkakrotnie z. 
tyłu prętem żelaznym w głowę, po 
czym wyrwał mu teczkę zawierającą 
842 zł 42 gr. gotówki i zbiegł. Władze 
prowadzą energiczne dochodzenie celem 
wykrycia spracwy napadu. 


Wybijanie szyb | 


TARNÓW. W lokalu żydowskiego | 
towarzystwa „Akiba“ przy ulicy Nowy 
Świat wybito szyby i powyrywano M 


okienne. 
W fabryce pudełek tekturowych, któ- | 


czny pozbawił jednocześnie i jego świat- | wy pewnej chwili powalony został przez 


Bataliony Obrony Narodowej 
otrzymują świetlicę 


NAKŁO. Powstanie Batalionów O- 
brony Narodowej jest przewidziane w 
pierwszej. linii w tych miastach, gdzie 
nie ma stałych garnizonów wojskowych. 
Jedne z pierwszych miast, które ma za- 


| szczyt gościć w swych murach przyszłych 


żołnierzy Rzeczypospolitej. jest Nakło 
n/Notecią. Batalion ten znajduje się pod- 
dowództwem majora Parczyńskiego. Wy 
nikiem zaufania społeczeństwa do ba- 
onu jest ufundowanie świetlicy Batalio- 


kok więzienia za blaźnierstwo 


POZNAŃ. Kazimierz Rusinek, sekre 
tarz związków zawodowych klasowych 
w Gdyni, oskar tony był w swoim czasie 


rej właścicielem jest żyd, przy ulicy Le- o zamieszczenie w czasopiśmie „Walka 


gionów wybito również wsżystkie szyby: | 


KIELCE. Wszystkim adwokatom i le- | 


karzom żydom w Kielcach nieznani spra- | 


Ludu" artykułt znieważającego M. Bo- 
ską. Sąd Okręgowy skazał go na jeden 


rok więzienia. ! 
Wskutek odwołania skazanego Sąd 


wcy pozrywali i porozbijali tabliczki i Apelacyjny w Poznaniu obniżył tę karę 


szyldy. | 
l 


LUBLIN. Wybito tutaj szyby w fir- | 
mie „Pendant” i „Stella”. | 


Od 20 lusiego 


przyjmują pp. listonosze 
— przedpłatę na — 


Mita gospodyni 


Warszawa Do władz policyjnych 


i wpłynęło doniesienie szeregu osób prze- 
ciwko właścicielce rozległego mieszkania 


przy ul. Królewskiej. Pani ta zajmowała 
się wynajmowaniem pokojów, mając po 


kilku sublokatorów jednocześnie. 


Jak się okazuje, właścicielka miesz- 
kania, p. Lidia Helbergowa, zajmowała 


się szantażowaniem swoich sublokatorów wie tej toczy się dochodzenie. 


Przytrzymanie 
defraudanta 


TARNOWSKIE GÓRY. W pociągu 
zdążającym z Katowic w kierunku Po- 
znania, straż kolejowa  przytrzymała 
wczoraj poszukiwanego za defraudację 
100.000 złotych na szkodę Urzędu Pocz- 
towego w Wilkoryiach n Bugiem, nie- 
jakiego Andrzeja Kulczyńskiego, którego 
przekazano władzom policyjnym w 
nowi dzięki ofiarności właśc. i dyrek- | Tarnowskich Górach. 
tora miejscowej bekoniarni, p. Robinso- 
na, urządzonej w stylu kaszubskim i 
wyposażonej w gry oraz radio. Poświę- 


Led EJ 
cenia świetlicy dokonał miejscowy pro- Z e ém iata 


boszcz w otoczeniu władz i przedstawi- | memmmmommmmmu 


cieli społeczeństwa z dowódca Brygady.) DEMONSTRACJE HITLEROWSKIE 
płk. Mazurkiewiczem, starostą powiato- | W WIEDNIU 


wym  Muzyczka i prezeską Białego RPA $ ; 
TRS p. aż. ża sh czele. _ . WIEDEŃ. W Wiedniu doszło onegdaj 

wieczorem do szeregu bójek między 
człenkami korpusu szturmowego frontu 
patriotycznego i narodowymi socjalista- 
‘imi. Policja aresztowała kilka osób. Póź- 
nym wieczorem odbyła się ponownie de- 


| stałą opieką lekarską. 


|monstracja nar. socjalistów na Kaert- 
nerstrasse. Przed niemieckim biurem 
podróży, gdzie w oknie wystawowym 


|jest wystawiony portret kanclerza Hitle- 

do 1 miesiąca z zawieszeniem wykona- |rą demonstranci odśpiewali hymn i 

nia kary na 2 lata. zrzucali kapelusze przechodzącym, wzno- 
Po tym nastąpiła kasacja prokurato- |sząc przeciwżydowskie okrzyki. 

ira i uchylenie tego wyroku przez Sąd 


najwyższy, który sprawę skierował po- | 
'nownie do Sądu Apelacyjnego. Po aaar] 
|nej rozprawie sąd apelacyjny w Pozna- ! 
niu skazał Rusinka na rok więzienia bez 
zawieszenia. 


NOWY RODZAJ AGITACJI 
NAZISTOWSKIEJ. 


PRAGA. Policja czechosłowacka a- 
resztowała na stacji kolejowej w 
|Schónau 23-letniego, austriackiego pod- 
danego, Jana Bauercheina, który mając 
buciki podbite gwoździami w deseń swa- 
styki, robił ślady swastyki po ziemi. 


NIEMCY TWORZĄ UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 


/Dowiadywała się o prywatnym życiu za- 
| zieszkażych u niej osób, podsłuchując BERLIN. Szef niemieckiego frontu 
|rozmowy, kontrolując korespondencję |pracy, dr Ley, zapowiedział wydanie u- 
jn a następnie usiłowała wymusić różne |stawy o wykształceniu zawodowym w 
opłaty pożyczki i inne świadczenia | Niemczech. 

wzamian za niewykorzystywanie naj-| Ustawa ta przewiduje powołanie do 
bardziej intymnych okoliczności życia życia uniwersytetu, na którym byłyby 
prywatnego swych lokatorów. W spra- wykładane wszystkie zagadnienia, doty- 
czące metod pracy. 


w powiecie 


W niedzielę, dnia 13 lutego br. odby- 
ło się w Ryńsku zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Spożywców „Zgoda”. Refe- 
rat wygłosił p. Konopa z Warszawy. Dy- 
skusja jaka się wywiązała po referacie, 
świadczyła o bardzo wielkim zrozumie- 
niu idei spółdzielczości. Z miejca na 
członków zapisały się 73 osoby. Przygo- 
towania do utworzenia spółdzielni są w 
pełnym toku. 

W poniedziałek, dnia 14 lutego br. 
zorganizowano w Wąbrzeźnie zebranie 


wąbrzeskim | 


informacyjne dla robotników, Również 
i tutaj p. Konopa wygłosił referat o spół- | 
dzielczości. Zebranie odbyło się w sali| 
Domu Społecznego. Robotników przyby- | 
ła tak wielka liczba, że sala została 
szczelnie zapełniona. Dyskusja była 


bardzo ożywiona, a wszyscy dyskutanci dziki w lasach łabiszyńskich, zaatako- prowadzonych w roku 


W kilku słowach... 


60 KONTROLERÓW PRZEPROWA- 
DZIŁO REWIZJĘ 

W jednej z fabryk farmaceutycznych 

i w dwu dogeriach w Poznaniu przepro- | 


i 


Jeleń uderzył Kotrę rogami w głowę 


przy czym nastąpiło pęknięcie czaszki, 
oraz wypłynięsie oka. 


Na miejsce wypadku przybyła ko- 


misja sądowo-lekarska i przeprowadziła 
dochodzenia. 


Zmarły Kotra osierocił żonę i jedno- 


wadziło rewizję 60 urzędników skarbo- rocznego synka. 


wych. Zabrano 17 skrzyń ksiąg han-| 
dlowych. | 


JELEŃ ZABIŁ ROBOTNIKA | 
Łabiszyn. 


„* 


POMYŚLNY WYNIK ZBIÓRKI 
NA FUNDUSZ OBRONY MORZA 
SOSNOWIEC. Na terenie Zagłębia 


W czasie polowania na Dąbrowskiego w wyniku zbiórek prze- 


1937 zebrano 


z bardzo wielką przychylnością odnie- wany został przez jelenia 28-letni Ta- 30 000 złotych na Fundusz Obrony Mor- 


śli się do projektu utworzenia Spółdziel- 
ni. Na miejscu wybrano komitet, składa- 
jący się z 5 osób, który ma załatwić 
wszystkie formalności. 


Nowe spółdzielnie mleczarskie 


szarni, a ponadto prowadzenia zakładów | nej polskiej wytwórni torebek papie- 


WARSZAWA. W Warszawie pow- 
stała ostatnio spółdzielnia rolnicza dla 
eksploatacji grzybów pn. „Polskie Grzy- 
by”, Zasadniczym dążeniem tej spółdziel- 
ni jest wyeliminowanie zbędnego pośred 
nictwa w handlu grzybami, zdobycie 
rynku zagranicznego oraz Ścisłe prze- 
strzeganie norm standaryzacyjnych. 


Zadaniem spółdzielni będzie zbiór, 
zakup i sprzedaż grzybów a w przyszło- 
ści jagód i miodu, oraz urządzenie su- 


ptzetwórczych, jak również propagan- 
dy uprawy, zbioru, suszenia i sortowania | 


grzybów. 


Od dnia 15 bm. szereg stacyj kolejo- 
wych na Pomorzu doznało zmiany nazw. 
Między innymi nazwa stacji Brdy- 


35 m.lionów sztuk nieśnych kur 


Poisce znosi jaj waitości 224 mi. zł 


Podział jajczarski działu hodowli 
drobiu Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
ustalił na swym ostatnim posiedzeniu, 
odnośnie gospodarczego znaczenia pro- 
dukcji jajczarskiej, że przybliżona war- 
tość produkcji jajczarskiej w Polsce 
waha się w granicach około 224 mil. zł. 


MARJAN BRONISŁAWSKI 


Przy obliczaniu wartości produkcji jaj- 
czarskiej członkowie poddziału wyszli z 
założenia, że Polska posiada obecnie o- 
koło 35 milionów sztuk kur nieśnych. 
Każda taka kura znosi przeciętnie około | 


| 
| 


80 jaj. Cenę przeciętną jaj liczono po| 


8 groszy za sztukę. 


4 PRECZ WARZYRCZ LERIORECES 


„I S ZUMO wisay 


j Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich 


— Dziwi może pana tak wysoka wa 
tość tych kamieni — ciągnął daiej hu: 
townik, patrząc na Burskiego. — Oló 
wśród nich znajduje się kilkanas 
cie dużych najczystszej wody szmara: 
dów, z których będzie można wydoby: 
przez odpowiednie oszlifowane na 
wspanialsze klejnoty. Największy z ye 
szmaragdów ma wartość, tak jak jes 
nieoszlifowany, pięnaistu tys'ęcy. Mnie 
sze są mniej warte. Reszta kamien 
składa się z topazów, szałirów, rub 
nów i ametystów. Gdyby wszystkie bi 
ły czyste, bez skaz, dostalby pan zi 
nie około pó! miljona. ale poniewa. 
macna ich ilość ma skazy i wady, su 
ma sto osiemdziesiąt pięć tysięcy przed 
stawia rzeczywistą ich wartość. 

Burski promieniał. Nie przypuszcza 
ani na chwilę, żeby uzbierane przez 
niego kamienie warte były choćby po 
łowę tej sumy. Radość ogarnęła go na 
myśl, że będzie mógł ofiarować Ha- 
neczce tak wielki majątek. 

— Przyjemna niespodzianka — rzek! 
śmiejąc się Smith, który prawie czytał 
myśli Burskiego. 

— Przyznam, że w samej rzeczy nie 
spodziewałem się. by te kamienie były 
tyle warte — odparł Burski. 

— (o zaś do nabycia przez nas tych 
kamieni, muszę panu powiedzieć, że 
na niektóse z nich jest mnejszy popyl 
na rynku i dlatego mogę ofiarować pa- 
nu za wszystkie razem sumę: szacunko- 
wą mniej dziesięć procent. 

Obliczył szybko ołówkiem na kawal- 
ku papieru i rzekł: 

— Dziesięć procent od stu osiemdzie- 
sięciu pięciu tysięcy — osiemnaście ty- 
sięcy pięćset, pozostaje slo sześćdz'esiąl 
sześć i pó! tysiąca. Czy zgadza się pan 
na tę sumę? 

— Ależ naturalnie — odparł Burski. 
— Z największą chęcią. 

— W takim razie interes uważam za 
wbity, W tej chwili przyniosą panu czek. 


dawno już minęły. Wszedł więc do re- 


Podniósł słuchawkę telefoniczną. 

— Kasa? — rzucił. — Proszę przy- 
ać po kamienie, zakupione przeze mnie 
przechować je w skarbcu. Niech kasa 
sysiawi czek na sto sześćdziesiąt sześć 
vsięcy pięćset dolarów na mazwisko 
Walter Burke... 

— Przepraszam pana — przerwał mu 
jurski. — Móg'bym mieć trudności w 
nkasowamiu czeku, więc trzeba, żeby 
noje nazwisko było dokładnie polane. 
Burski... 

— Aha. Na nazwisko Burski,. bi 
u-ar-es-ke-aj — sylabizowal Smit 
w słuchawkę. 

Za chwilę chłopiec przyniósł żóławy 
<awalek papieru i podał go Smithowi. 
[en przeczytał uwaznie, położył u dolu 
swój podpis i podał Burskiemu. 

— Proszę — rzekł — Mały kawałek 
papieru, ale ciężki, co? 

Po kilku minutach Burski był już 
na ulicy, uśmiechnięty i rozradowany. 
Kierował się na Broadway i checia: 
wejść do pierwszego napotkanego ban 
ku, by zd*ponować czek i otworzyć ra- 
chunek dla siebie, gdy spojrzawszy na 
zegarek stwierdził, że godziny bankowi 


siauracji, kazal podać sobie skromny 
obiad i zjadłszy pojechał do hotelu. 

Nie czekał dlugo na Stefana, gdyż 
po upływie pół godziny rozległo się 
pukanie do drzwi i Lubicz stanął w 
progu. 

— Prosze, proszę pana — rzekł Bur- 
ski. — Nie spodziewałem się pana lak 
wcześnie i bardzo dz ękuję. że pam przy- 
szedł. Nicchże się pan rozgości, poga- 
damy. 

Stefan wsiadł przy stole. 

— Dziwi pana zapewn*, że poprosi- 
łem pana do sisbie. Otóż, panie Lu- 
bicz, chciałem pomówić z panem o bar- 
dzo ważnych rzeczach. 

— Słucham pana — odparł, zaniepo- 
kojony cokolwiek. 


deusz Kotra, robotnik z Arnoldowa. 


Chleb dla 


35, Potrzebny fachowiec z pewara] 
kapitałem do projektującej się jedy- 
rowych (w 75.000 mieście). 

36. W 25.000 mieście jednego z woj. 
wschodnich bardzo potrzeba składu 


Nazwy stacyj kolejowych 


ujście zamieniona została na Bydgoszcz- 
Brdyujście, Brentau na Danzig (Gdańsk) 
Brentau, Kamień — na Kamień Pomor- 
ski, Kowalewo Pomorskie — na Kowa- 
lewo, Kowalewo Pom. Miasto — na Ko- 
walewo Miasto, Miasteczko — na 


Miasteczko, Kraińskie, Nowe Miasto 
Pomorskie — na Nowe Miasto Lubawskie 


Nowe Miasto Pomorskie Północne — 
na Nowe Miasto Lubawskie Północne, 
Ohra na Danzig (Gdańsk) Ohra, 


Sępólno — na Sępólno  Kraińskie, 
Toruń Przedmieście — na Toruń 
łówny. 

*tte 


— Otóż, mój młody przyjacielu, — 
zaczął Burski — chciałem pomówić 2 
panem o mojej córce. Powiedział m 
pan przy pierwszem spotkaniu, że za: 
ręczył się pan z Haneczką. Przyznam 
otwarcie, że zabolało mnie to bardzo 
bo zaledwie przyjechalem, nie widząc 
jeszcze tego dziecka, do którego przez 
tyle lat tęskniłem, już dowiedzialem się. 
że może mi Haneczkę ktoś zabrać... 

— Zabnać? Nie, panie Burski. M'al- 
by pan tylko zamiast jednej córki od- 
razu i przywiązanego syma, bo prze- 
cież, jeżeli pan da nam swoje błogo- 
sławieństwo, tylko razem i zawsze ra 
zem z panem mieszkalil yśmy. 

Burski uśmiechnął się łagodnie, 

— Niech pan pozwoli — rzekł. — 
Zabolało mnie tedy, gdy pan powie- 
dział o zaręczynach z Haneczką. Ale 
'aki to już los rodziców na świecie... 
Choć z bólem serca, nieraz muszą od- 
dawać swe dzieci innym. Co do Ha- 
neczki, nie mam prawa ani woli korzy- 
stać wobec niej z władzy ojcowskiej. 
Bóg nie pozwolił, żebym ja ją wycho- 
wał, zostawiłem ją na łasce obcych i 
choć nie z własmej winy, ale jednak 
sprawiłem. że lata dzieciństwa spędziła 
w sieroctwie i wiele wycierpiała w rę- 
kach ludzi obcych. O tem więc, czy po- 
zwolę na małżeństwo pana z moją cór- 
ką, nie mówmy. Haneczka postąpi jak 
zechce... 

Stefan chwycił Burskiego za rękę i 
serdecznie ją uścisnął. 

— O, panie Burski — zawołał z za- 
pałem — jakże potrafię odwdzięczyć 
się panu... 

— Chwileczkę — przerwał mu Bur- 
ski. — Chciałem się zapytać czy pan 
zdaje sobie sprawę z tego, że malżeń- 
stwo pociąga za sobą wiele twardych 
obowiązków, że kiedy miną pierwsze 
miesiące uniesień. nastąpią po nich dłu- 
gie lata walki o byt? Że obowiązkiem 
mężczyzny jest doslarczamie środków 
na utrzymanie nietylko dla siebie, ale 
i dla żony? Że przyszłość kobiely jest 
nierozerwalnie złączona z przyszłością 
mężczyzny w małżeństwie? Czy pam 
pomyślał o tem? 

— Myślałem i myślę, że przyszłość 
nasza będzie jednem pasmem nieprze- 
rwanego szczęścia, bo miłość nasza nie 
jest czasowym porywem dwojga mło- 
dych ludzi, ale uczuciem trwałem, które 


skiej, 
uu > >—/—om>m/mŹmŹ—7)0— 


Polaków 


szkła. porcelany, naczyń kuchennych, 
żelaza. Lokale są. 

37. W rozmaitych miastach Polacy 
mogą nabyć okazyjnie nieruchomości, 
parcele budowlane i rozmaite przed- 
siębiorstwa, zwłaszcza młyny, tartaki, 
piekarnie. odlewnie, betoniarnie, roz- 
maite wytwórnie itp. (od 10 tys.) 

38. Polskie i chrześcijańskie wy- 
twórnie mogą za bezinteresownym po- 
średnictwem Związku Polskiego uzy- 
skać odpowiednich przedstawicieli Po- 
laków w rozmaitych częściach Polski 
(zaprowadzeni przedstawiciele z za- 
bezpieczeniem lub istniejące firmy 
handlowe). 

39. Prócz powyższych danych /w. 
Polski posiada 600 miejscowości opra- 
cowanych, w których są wielkie moż- 
liwości osiedieńcze dla wszystkich za- 
wodów i branż. 

40. Związek Polski bezinteresownie 
informuje o czysto polskich i chrześ- 
cijańskich źródłach zakupu i sprze- 
daży, 

41. Donieś co wiesz o polskich i 


| chrześcijańskich źródłach zakupu i 


sprzedaży. 


przez długie lata rozwijało się i potęż- 
aiało i dlatego zawsze trwać będzie. Toż 
my, panie Burski, mie wiedząc o tem, 
od lat dziecięcych kochaliśmy się. By- 
iśmy oddaleni od siebie, ale serca pa- 
sze zawsze biły tylko razem, w jeden 
takt szczery i serdeczny... Nie, panie 
Burski, nie obawiam się o przyszłość 
naszą... 

— Wierzę, że może pan mie obawiać 
się o przyszłość pod względem ideal- 
nym. Ale czy zastanowił się pan mad 
materjalną stromą życia? Jest pan mlo- 
dym człowiekiem, życie przedstawia się 
panu różowo, ale — miech pan daru- 
je, że mówię tak otwarcie, — nie ma 
pan jeszcze zapewmionej przyszłości, 
inaczej mówiąc, nie ma pan majątku 
ani stanowiska, które zapewniałoby pa- 
nu dostatni byt... 

— Majątek? — zawołał Stefan. 
Majątek mam niewyczerpany i taki, któ- 
rego nikt mi zabrać nie może: praca 
i chęć do pracy! 

— Bo, widzi pan, Haneczka jest ubo- 
gą dziewczyną i nie ma nic, prócz swej 
młodości i urody, a młodość i uroda 
minie z czasem... 

— Ale nie minie uroda jej pięknej 
duszy, panie Burski. 

— To ładnie brzmi, panie Stefanie, 
ale nie zapewni utrzymania żonie. Przy- 
tem niech pan pamięta i o tem, że ma 
pan zacną, poczciwą matkę, której je- 
dyną podporą pam jesteś. 

— Potrafię zapracować na Haneczkę 
i na matkę. Zresztą muszę panu po- 
wiedzieć, że jeżeli chodzi o majątek, to 
Haneczka ma pięćdziesiąt tysięcy do- 
larów, z których ja jednego centa bym 
nie ruszył. Nie dla pieniędzy chcę ją 
wziąć, panie Burski... 

Na twarzy Burskiego odbiło się nie- 
opisane zdziwicnie. 

— Pięćdziesiąt tysięcy? — zapytał e 
niedowierzaniem. 

— Tak. Pięćdziesiąt tysięcy dolarów, 
złożone w banku na jej imię. Podarek 
od pana Steele, miljonera, który tę su- 
mę złożył jako kaucję w sądzie, kiedy 
mnie więziono, jako podejrzanego © 
zamordowanie Wintersa... 

— Skądże taka hojność bogacza? — 
spytał niespokojnie Burski. Jakiż 
stosunek łączył Haneczkę Z miljonerem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) ( 
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przyjmuje inkaso weksli i dokumentów 


= Uroczyste zebranie | 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Wąbrzeźnie 


„GŁOS POMORZA“ 


-a 


Sir 5 


a przez pomyłkę p 


— se. 
22 z dnia 22 lutego br. pominię- 
dr. Woźniewskiego, leka- 
|iza powiatowego, który wchodzi 
zadowole- | 


Ą {skład Komitetu Wykonawczego 
że obecnie | 


również w 


e Pani M. S. w Wąbrzeźnie. Z 


niem przyjęliśmy do wiadomości, 


drukująca sę powieść pt. „Szumowiny* z!: uazła | © Normy szacunkowe obrotu w rzemiośle. 


uznanie Pani ze wzgl. na to, że jest zajmująca | Wymiar podatku obrotowego w roku bieżącym 


W rocznicę ogłoszenia deklaracji O.. 
Z. N. prezydium Oddziału wąbrzeskie- | 
go zwołało czionków w dniu 21 lutego na | 
uroczyste zebranie ido Hotelu „Dwór | 
Wąbrzeski”'. | 
Salka hotelu p. Kostrzewy przepeł- 
niona była przez członków i gości. 
Zebranie zagaił Prezes Oddziału p. 
Szczuka, witając gości z p. Starostą 
Kalksteinem na czele oraz członków, 
podkreślając z uznaniem, że członkowie 
stawili się nieomal w komplecie, by god- 
nie uczcić rocznicę deklaracji, która ma | 
tak doniosłe znaczenie w życiu politycz- | 
nym i społecznym naszego Kraju. 
inauguracyjnym . przemówieniu | 
wspomniał Prezes Oddziału o żywotności | 


tez zawartych w deklaracji płk. Koca i| 
o ich znaczeniu dla ukształtowania się 
ustroju wewnętrznego w Polsce, Następ- 
nie sekretarz prezydium p. Szaliński 
złożył wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności Oddziału w pierwszym okre- | 
sie jego zaistnienia, poczym wysłuchano ' 
w skupieniu przemówienia Szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego gen. Skwar- 
czyńskiego, wygłoszonego przez radio. | 

Z kolei według porządku obrad wygło- i 
sił red. p. Ledwochowski przemówienie 
na temat „Konieczność konsolidacji 
Narodu Polskiego." W przemówieniu tym 
omówił warunki jakie zmuszają Naród 
Polski do skupienia się pod jednym 
hasłem, poruszył koncepcje 
do urzeczywistnienia tego celu i próżnię 
jaka się wytworzyła wskutek nieskoor- | 
dynowania dążeń poszczególnych zespo- | 
łów politycznych. Zaznaczył dalej wagę | 
deklaracji ideowej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego dla normalizacji stosunków 
wewnętrznych w Polsce i ożywienia 
życia politycznego w kierunku sprzyja- 
jącym rozwojowi państwa i jego obro- 
nie. 

Poddał analizie reakcję, jaka wywo- 
łała deklaracja ideowa Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego w obozach przeciw- 
nych i podkreślił twórczą myśl ożywiają- 
cą program Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, która utoruje mu drogę do; 
realizacji, stanowiącej konieczność pań- 
stwową i społeczną Polski. 

W dalszym ciągu obrad p. Kurzyński 
Józeł wygłosił szeroko zakrojony refe- 
rat pt. „Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
a zagadnienia społeczno - gospodarcze 
Polski". 

Na wstępie treściweśo referatu poru- 
szył konieczność walki z totalizmem 
wdzierającym się do pojęć politycznych 
w naszym kraju, przeciwstawiając mu 
demokratyzm i dobrze pojętą wolność | 
osobistą każdego obywatela jako pod- 
stawę do ugruntowania Niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej. Omówił tezy 
utrzymania własności prywatnej i za- 
przestania walk klasowych wśród świa- 


Kalendarz 


na rok 19-38 


Bezpłatny dodatek do „Głosu Pomo- | 
rza" kalendarz książkowy na rok 1938 
jest już gotowy. 

Ponieważ zawiera znacznie więcej ilu 
stracyj niż poprzednie kalendarze, bo 
przeszło 50, a przygotowanie tego ma- 
teriału zajęło dużo czasu, wydrukowanie | 
się opóźniło. 

Obecnie kalendarz nasz już wyszedł 
z druku, jako całość — wydrukowany 
jest na wyjątkowo dobrym papierze „sa- | 
tynowanym' — prezentuje się okazale, 
stanowiąc tym samym cenne uzupełnienie 
biblioteki domowej. 

Chcąc abonentom, którzy wpłacą pre 
numeratę na przyszły miesiąc, również 
udostępnić ten piękny dodatek załączy- 
my kalendarz w dniu 28 bm. do numeru 
gazety na 1-go marca br. 


1 rzemiosła 


zdążające | 


ideowej, zwycięstwo, 
wszystkich Polaków dobrej woli i będzie 


|zwrócili uwagę na to, że jeżeli do końca 


ta pracy, przy harmonijnej współpracy 
pracodawcy i pracobiorcy: 

Przechodząc następnie do tematów 
ścisłych mówił o sprawach rolniczych 
zaludnieniu ws., parcelacji i spółdziel- 
czości oraz o ważnej roli szkolnictwa 
na wsi. 

Poruszając sprawy handlu, przemy- 
słu i rzemiosła przedstawił drogi prowa- 
dzące do rozwikłania plagi bezrobocia. 


| Podkreślił kwestię kolonii jako drogi do 


otwarcia dla handlu i przemysłu szlaku 
na szeroki świat, wspomniał o ujemnych 
wpływach karteli, monopoli i etatyzmu 
na rozwój gospodarczy w kraju. Zazna- 
czył wreszcie konieczność rozbudowy 
polskiego, nasilenia akcji 
spółdzielczej jako środków do uporząd- 
'kowania palącej kwestii bezrobocia i 
osiągnięcia szczytów  mocarstwowości 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po referacie wysłuchanym przez 
obecnych z wielkim zainteresowaniem, 
na wniosek przewodniczącego uchwalono 
wysłanie do Szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Skwarczyńskiego, tele- 
gramu hołdowniczego następującej tre- 


1_* 
. 
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Do 


Pana Generała 


Skwarczyńskiego 
Szeła Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Warzawie 


Z okazji pierwszej rocznicy ogłoszenia 
deklaracji lutowej, zebrani członkowie 
Oddziału wąbrzeskiego O. Z. N. meldują 
Panu Generałowi, że żywią wiarę w 
zwycięstwo tez zawartych w deklaracji 
które zjednoczy 


urzeczywistnieniem wytycznych Marsz. 
Śmigłego - Rydza: 
Oddział O. Z. N. w Wąbrzeźnie 
Za Prezydium 
B. Szczuka przew.  Szaliński sekr- 


Po wyczerpaniu porządku dziennego | 
zebrania, przewodniczący p. Szczuka. 
nawoływał obecnych, by w przyszłości | 
okazali dla spraw organizacji to 
same zainteresowanie, z jakim uczestni- 
czyli w zebraniu rocznicowym, i dopo- 
mogli w ten sposób do zwycięstwa kę 
tycznym, jaki> wyznaczył  Obozowi' 

jednoczenia Narodoweśo jego ideowy 
twórca Marsz. Śmigły - Rydz. 


Okrzykiem na cześć Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, J.j Prezydenta Prof. Dr. 
Mościckiego, Naczelnego Wodza Śmig- 
łego - Rydza i Szeła Obozu Zjednoczenia 
Narodowego g'n. Skwarczyńskiego za- 
kończono zebr: nie. 


IK siqiżkowy 


Prosimy pr::eto naszych stałych abo- 
nentów, by swcim krawnym i znajomym 


bm. wpłacą prenumeratę na „Głos 
Pomorza", otrzymają również nasz ka- 
lendarz jako bezpłatny dodatek. 

Obecnie od 20 począwszy można już 
zaabonować „Głos Pomorza” u listono- 
sza, na poczcie lub wprost w administra- 
cji gazety w Wąbrzeźnie. 

Zwracamy uwagę naszych czytelni- 
ków na to, że od 1-go marca począwszy 
uzupełnimy treść gazety przez osobne, 
4-stronnicowe dodatki pt. „Nasz Przyia- | 
ciel“ — „Rolnik“ — „Świat Kobiecy i Kq- 
cik dla dzieci”, dodawane w regularnym 
terminie. 

Należy się zatem śpieszyć z prenu- | 
meratą. 


i sensacyjna, aczkolwiek nie zawiera żednych 
scen okrutnych i drastycznych. 

Prezkonani jesteśmy, że nasza przyszła po- 
wieść pt. „Tajemnica Wieży” niemniej «:a nte- 
resu'e Panią i będzie sięspodobało z uwagi na 
ciekawe konflikty, na których zbudowara jest 
akcja dramatyczna. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 
Środa 


Piotra, Damiana i Florent. 
Słowiański: Przedzisława. 
juty Słońca wsch. 6,37, zach. 17,3. 
Księżyca wech. 2.17 zach. 10,28. 
Kronika historyczna: 
1766. Zmarł we Franci król St. Leszczyński. 
1807. 
skiego. 
1859. Zmarł w Paryżu Zygmund Kras ński. 


1934. 


Czwartek 
Macieja apost. m., Modesta b. 
Słowiański: Bogusza. 
Słońca wsch. 6,35, zach. 17,5. 
Księżyca wsch. 3,4, zach. 11,19. 
Kronika historyczna: 
1468. Zmarł Jan Gutenberg wyn. druku. 
1804. 
1831. 
1920. 


Bitwa powstańców pod B'ałołęką. 
Założenia partii przez Hitlera w Mona- 
chium. 


WĄBRZEŹNO 


© Do 25 bm. przyjmują listonosze 
przedpłatę gazety sa miesiąc marzec. 
Prosimy więc Szan. Czytelników, by ze- 


chcieli pamiętać o odnowieniu przedpła- | 


ty i równocześnie zjednywać pismu na- 
szemu nowych abonentów. 


© Pokwitowanie. Za wpłacone na cele bez- 

robocia przez Korporację Samodzielnych Kup- 

ców zł 110 czystego zysku z Balu Kupiectwa 
wąbrzeskiego serdeczne „Bóg zapłać” 
(—) burmistrz Schwarz 


© Podziękowanie. Zarząd Oddziału L'gi 
Morskiej i Kolonialnej w Wąbrzeźnie składa 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 


przyczyn li się do urządzenia Akademii LMK. 
w dniu 20 lutego 1938 roku w szczególności: 

P. Dyr. Habelowi za umożliwienie udziału 
profesorów i uczniów w inscenizacji, pp. prof. 
Różewskiej za reżyserię pp. prof. Wasłewskiej 
za pomoc  reżyserską, uczennicom i uczniom 
gimnazjalnym — za udział w inscenizacji. 

P. prof. Golikowi za referat i ogólną nomoc, 
pp. prez. Szczuce i red. Ledwochowskieimu za 
akcję prasową, chórom „Lutnia”* pod ba'utą p. 
Kurzyńskiego i szkoły żeńskiej pod batutą p. 
Lewandowskiego, za śpiew, p. Kostrzewie za bez 
płatne dostarczenie sali na Akademię, p. Po- 
korowskiemu, za dekorację, p.  Grudzińskiej, 
za drzewa dekoracyjne, p. burmistrzowi Schwar- 
zowi za dostarczenie pracowników do dekora- 
cji. 

Zarząd Oddz. L. M. K. w Wąbrzeźnie 

(—) Chwiećko prez. (—) Golik sekr. 


© Wieczór karnawałowy Koła Oficerów 
Rezerwy. Zwracamy uwagę na wieczór karna- 
wałowy, który urządza miejscowe Koło Ofice- 
rów Rezerwy w lokalu p. Szymańskiego na ma- 
łej salce parterowej. Dancing - Br'dź odbędzie 
się w środę dnia 23 lutego 1938 roku o godzi- 
nie 20,00 z udziałem wszystk'ch członków Ko- 
ła tychże rodzin, znajomych i sympatyków, 
których uprzejmie zaprasza się. 


© Sprostowanie. Lokalny Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży miasta Wąbrzeźna u- 
przejmie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawozdaniu jakie ukazało się w „Głosie 


|przeprowadzony zostanie po raz pierwszy przy 
|| 1 
pomocy tak zwanych norm szacunkowych obro- 


tu, a to w myśl artykułu 32, par. 1, ordynacji 
podatkowej 
Normy te będą dotyczyły na razie niektó- 


rych tylko rzemiosł, a mianowicie: bednarstwa, 


|blacharstwa, cukiernictwa (wyrób ciastek), in- 


troligatorstwa, krawiectwa męskiego, krawiec- 


twa damskiego,  masarstwa (wędlin arstwaj, 
meblowego, stolarstwa 


budowlanego, szewstwa i tapicerstwa. 


piekarstwa, stolarstwa 


© Pamiętne monstrum z „Frankenstelna* 
BORYS KARLOFF po raz pierwszy w ezla- 
chetnej roli. F.lmy miesamowite przestały inte- 
resować publiczność kinową. Bywalcy kin żąda- 
ją ciągle nowych rodzajów filmów, nowych 
źródeł emocji. Czyniąc zadość tym żądaniom 
wytwórnia „New Uniwersal Pictures” powierzy- 
ła — BORYS KARLOIFOWI rolę całkowicie 
różną od dotychczasowych ról „króla maski”. 

W nowym filmie pt. „MAGICZNY KLUCZ" 
KARLOFF otrzymał rolę dramatyczną. Udało 


Zdobycie Tczewa przez wojska Dąbrow- |się! Z powierzonego sobie zadania KARLOFF 


wyw ązał się ponad wszelkie pochwały, stwo- 
rzył doskonałą kreację o trzym przekonamy cię 


Król Belgii Leopold III wstępuje na tron, |w czwartek 24 bm. na premierze filmu pod ty- 


tułem „MAGICZNY KLUCZ" w kinie „SŁOŃ- 
CE". 


© Choroby zakaźne: Golub gruźlica 
dwa wypadki; Jaworze — błonica jeden wypa- 


dek; Chełmoniec — jaglica jeden wypadek; 
Kowalewo — jaglica dwa wypadki. 

RYŃSK. 

| — Sprawozdanie z Walnego zebrania 


Dekret Napoleona o Legionach Polskich. Członków Koła Ryńskiego Związku Rezerwistów 


jodbytego w dniu 12-go lutego 1938 roku, 

W Walnym Zebraniu wzięli udział prawie 
wszyscy członkowie. Marszałkiem zebrania 
wybrano przez aklamację kol. Grabowskiego 
Jerzego, a sekretarzem kol. Rozwadowskiego 
Walentego. Kol. prezes Derebecki Leon złożył 
| wyczerpujące działalności 
Koła za rok sprawozdawczy. Ze sprawozdania 
prezesa wynika, że Koło należycie spełnia swo- 
je zadanie obywatelskie tak w dziedzinie 
przysposobienia wojskowego jakoteż w dzie- 
dzinie wychowania obywatelskiego i oddziały- 
| wanią społecznego na swoje otoczenie. Finan- 
jsowo również Koło stoi dość dobrze gdyż. po 
(opłaceniu wszelkich wydatków oraz po zaku- 
|pie 28-m'u czapek, pozostałość w kasie Koła 
;wynosi jeszcze 18.80 zł. 
| Członkowie Koła na każdy rozkaz biorą 
jchętny i ofiarny udział w ćwiczeniach wojsko- 
|wych, organizowanych przy formacjach wojsko- 
wych, nie licząc się ani z trudami, ani z trud- 
nościami Kom'sja Rewizyjna 
stwierdziła, że prowadzenie agend Koła przez 
ustępujący Zarzą d było zupełnie prawidłowe 
Ji zdawaln'ające i dlatego też stawia wniosek o 
| udzielenie pokwitowania, co też zebrani jedno- 
| myślnie uchwalili. 


sprawozdanie z 


materialnymi. 


Następnie przystąpiono do wyborów nowego 
zarządu z skład którego weszli: kolega Urbań- 
ski Antoni, jako prezes — Derebecki Leon, 
w-prezes —  Skałecki Józei, sekrelarz 
referent wychowania obywatelskiego — Kiński 
Czarny Piotr, skarbnik — Grabowski Jerzy, 
Józef i Rakoca Stefan, jako ławnicy. Komen- 
dantem pozostaje nadal mianowany przez 
Komendę Powiatową kolega Ostrowski Józef. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: kolega 
Rozwadowski Walenty jako przewodniczący, 
kolega Roczeń Paweł jako członek, kolega 
Kwiatkowski Antoni jako członek. 

Z kolei szczegółowo omówiono preliminarz 
budżetowy oraz program pracy dla Koła na 
rok następny. 

Obrady toczyły się w bardzo poważnym 
i podn'osłym nastroju co świadczyło wymownie 
że członkowie Koła Związku Rezerwistów w 
Ryńsku są dokładnie świadomi celów i ewego 
posłannictwa społecznego. 

Kończąc odśpiewano Hymn Narodowy — 
a kolega prezes Urbański hasłem „Honor i Oj- 
czyzna”* zamknął zzbran'e. 

Po cześci oficjalnej zebrani  rezerwiści 
spędz' li kilka miłych chwil na pogadance ko- 
,leżeńskiej, w towarzystwie Kolegi Prezesa Po- 
|w'atoweśo Związku Rezerw'etów dr. Wilamow- 
skiego i Pow. Prezesa Związku Podoficerów Re- 
zerwy pana Reca Józeła. 
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ELGISZEWO. 

— OZN. w Elgiszewie. Dnia 13 bm. w El- 
giszewie odbyło się pierwsze zebranie organi- 
zacyjne Zespołu OZN. w obecności około 60 
osób. Zebraniu przewodniczył p. Beyger Fran- 
ciszek, sekretarz gminny Kowalewo, który po 
zagajenu oddał głos p. Niewiadzie, nauczycielo- 
Tenże w dość obszernym przemó- 
wien u podał zadania Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. P. Beyger odczytał następn'e de- 
p. płk. Koca, zarazem wyjaśniając ją 
po czym przystąpiono do podpisywania dekla- 
racyj. Do zespołu wstąpiło 23 członków 

Dalej do Zarządu wybrano jednogłośnie pp.: 

Kier zesp. Szczepański — w. c. kier. Bey- 
ger — sekretarz Buchholc wicesekretarz Lor- 
biecka — skarbnik  Kociorski  wiceskarbnik 
Wojciechowski Komisja Rewizyjna: Dział- 
dowski, Jurkiewicz i Olszewski. 


wi z Bielska 


I 
cel i 


klarację 


| 

PLUSKOWĘSY. | 

Rolnicy zrozumieli ważność sprawy. O | 

statno w parafii Pluskowęsy daje się wyczuć; 
ożywiony ruch społeczny. 

Mianowicie utworzono Kółko Rolnicze, Ko- | 
ło Gospodyń Wiejskich i O. Z. N. | 

Kółko Roln'cze obecnie liczy 37 dow | 

Koło Gospodyń Wiejskich 28 członków. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego 29 człon. 

Poza tym w parafii w najbliższym czas'e 
utworzony zostanie związek robotników i Ze- 
spół Przysposobienia Rolniczego. 

Kółko Roln'cze odbywa swoje zebrania 
regularnie w 2-gą niedzielę po 1-szym każdego 
miesiąca pod przewodnictwem prezesa ks. pro- 
boszcza Licznerskiego. Zebrania są bardzo li- 
czne, uczęszczają n etylko rolnicy starsi, ale 
również i młodzież rolnicza, 

Nie mniej ruchliwe jest Koło Gospodyń 
W'ejskich pod przewodnictwem bardzo ruchli- 
wej prezeski p. Stenclowej. Koło Gospodyń 
Wiejskich urządziło po odbytym kursie goto- 
wania Í pieczenia wieczorek, który nadspodzie- 
wanie dobrze się udał, pomimo niepogody. 
Bardzo smaczne torty, placki itp. przysmaki 
w zupełności wykazały że zrzeszone członkinie 
Koła nietylko umieją krytykować nieudolnych 
swych meżów w niektórych wypadkach, ale u- 
mieia również i podać do stołu smaczny i tani 
wypiek. 

Mamy nadzeję, że i utworzony nowy ze- 
spół OZN. wykaże swoją działalność i zjednoczy 
wszystkich Polaków do O. Z. N. 

Skład zarządów poszczególnych organiza- 
cyi jest następujący: 

Kółko Rolnicze Pluskowęsy: 

Ks. prob. Licznerski Konstanty prezes; 
Wiśniewski Bolesław zast. prez. 
Ewertowski Józef sekretarz. 
Kośnik Bernard skarbnik. 

Koło Gospodyń Wiejskich. 
Stenclowa prezeska; 

Śmietanowa wiceprezeska; 
Szczepanowska sekretarka; 
Moreńska skarbniczka. 
Zespół O. Z. N. Pluskowęsy. 
Leśniak prezes; 
Nowak zast. prez. 
Małek sekretarz; 
Dychteń skarbnik. 


/ RUCH. TOWARZYSTW. 


— Walne zebranie KS. „POGOŃ“ odbędz'e' 
się dnia 5 marca br. o godzinie 20,00 w lokalu 
Hotelu „Dwór Wąbrzeski". 

Na powyższe zebranie wszystkich członków 
oraz sympatyków uprzejmie zaprasza 

Zarząd 


— Walne zebranie Rodziny  Rezerwistów 
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm o godzinie 
16,00 w Hotelu pod Orłem, | 

Przybycie wszystkich członktń konieczne. | 

Zarząd | 


RETENE (UKE WT ROWOEGZDC CORK URZ 06 


Dziś po raz ostatni o 5 i 8.30 Norma Shaerer, Leslie Howard 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 


6 e gim 6 0 > 


„Głos Pom.* wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
pow żądać pozaterminowych 

zwrotu ceny abonamentu. 


kacji. abonent nie ma 
dostarczeń gazety lu 


z z z m 


Następny program 
Lil Dagover 


„GŁOS POMORZA“ 


W stolicy ziemi Michałowskiej 
miasto Brodnica i jej dzieje 


Na dawnej odwiecznie polskiej Ziemi dencję, do dziś dnia zachowaną. Pożar 
Michałowskiej, u stóp lesistych wzgórz, w roku 1631 zniszczył znaczną część mia- 
na straży brodu wiodącego przez Drwęcę sta i piękny średniowieczny ratusz z 
rozsiadło sie miasto Brodnica. Prastara którego ocalała tylko wieża z resztką 


mroce dziejów. Prawo miejskie otrzy- 

mała wraz z herbem — prawa ręka w 

czarnym polu — około roku 1298. 
Położenia nad rzeką graniczna uczy- 


Brodnica — Wieża Mazurska 


[to osada, której początki giną w po- murów. Od roku 1772 niewola pruska 


na półtora wieku zawisła nad miastem. 

Do najpiękniejszych i najlepiej za- 
chowanych zabytków średniowiecznego 
budownictwa należy wspaniały kościół 


Pojezierze Brodnickie 


niło z niej ważny punkt strategiczny. | 


Krzyżak, dawny pan tej ziemicy, hie] 
opatrznie przez ks. Konrada przyzwany, 
założył tu w początkach czternastego 
wieku obronny murowany zamek jako 
siedzibę komturostwa. Równocześnie zro- 
ganizowane w cechy mieszczaństwa opa- | 
sało miasto silnymi murami i basztami, 
W tym czasie też powstały inne zabytki 
średniowiecznego budownictwa miasta. 

Przez Brodnicę prowadził Jagiełło 
swe hufce w roku 1410 na pole bitwy 
zwycięskiej pod Grunwaldem. Nie opar- 
ła się wówczas orężowi polskiemu krzy- 


'żacka Brodnica, która jednak później po- 


została jeszcze w rękach krzyżackich 


|aż do pokoju toruńskiego w roku 1466. 


Odtąd aż do pierwszego rozbioru Polski 
w roku 1772 pozostawała Brodnica bez 
przerwy w rękach polskich. Miejsce 
komturów krzyżackich zajęli starostowie 
polscy. 

W roku 1605 obdarzył król Zygmunt 
III starostwem brodnickim swoją siostrę 
Anne i wybudował jej wspaniałą rezy- 


omeo i u 


W czwartek, 24 bm. o g. 8.30 i w piątek, 25 bm. o g. 51 8.30 
pamiętne monstrum z „Fraaken»steina* Borys Karloff po raz pierw- 
szy w szlachetnej roli pt. 


MAGICZNY KLUCZ 


Karloff w nowej roli tworzy kreację niezapomnianą 


SzesnaSstolatka 
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farny o trzech nawach z gotyckimi skle- į Gorezysa 


pieniami gwiazdowymi i piękną fasadą 
z glazurowych różnobarwnych cegieł. 
Ze zamku krzyżackiego pozostała jedy- 
nie olbrzymia wieża zamkowa. Z daw- 
nych murów miejskich zachowała się 
Brama Chełmińska i wieża z dawnej 
Bramy Dobrzyńskiej, Całość architektu- 
ry brodnickiej uzupełniają jeszcze pałac 
ks. Anny i kościół w stylu włoskim z 


| osiemnastego wieku. 


(ei a E WR S E WREOCEJ 
POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ 
SKIE. 

Poznań, dnia 18. 2. 1938r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Świnie: 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. tywej 

wafi o. . o o o » o b'pp oof ooto 20—82 
Maciory i późne kastraty » . - simn 70--80 
Krowy! 


Wytuczone pełnomięsiste . . . « » 56—6 
Tuczone mięsiste . . « « eers sta 48—52 
Nietuczone dobrze odżywian +. «  38—41 
Miernie adływi = : « « » » »'» 20—33 


gospodarstwo 


Pokoju 


niekrępującego z fortepia- 
nem najchętniej w pobliżu 


01049 ` 


Nr 23 


Kącik radiow 


~ 


ORYGINALNA ORKIESTRA KUBAŃSKA 

W środę dnia 23 lutego o godzinie 20,00 
będą mieli radiosłuchacze doskonałą okazję u- 
słyszenia egzotycznej muzyki w wykonaniu o- 
rygnalnej kapeli kubańskiej. Zespół instrumen- 
talny Juana Amalio z udziałem śpiewaków za- 
prezentuje słuchaczom swój ciekawy folklor. 
W muzyce kubańskiej rolę dominującą odgrywa 
rumba, jako najpopularniejszy taniec ludowy. 


CZWARTEK, dnia 24 lutego 1938 roku. 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 
6,20 Gimn.; 6,40 Muzyka; 7,00 Dziennik por. 
7,15 Muzyka; 8,00 Aud. dla szkół; 11,15 Uwer- 
tura operowa; 11,40 Arie operowe; 11,57 Sygnał 
czasu; 1203 Aud. płd. 15,30 Wiad. gosp. 15,40 
Rozmowa muzyka z młodzieżą; 16,15 Koncert 
rozrywkowy; 16,50 Pog. akt. 17,00 Wiedza i 
książka; 17,15 Koncert; 17,50 Poradnik sporto- 
wy. 18,00 Pierwszy dzień mistrzostw  narciar- 
skich świata; 18,10 Skrzynka ogólna; 18,25 Pro- 
gram na jutro 18,35 Aud. dla młodzieży wiej- 
skiej; 19,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni; 19,45 
Pog. akt. 19,58 Przemówienie ministra pełno- 
mocnego Estonii 20,05 Koncert muzyki estoń- 
skiej; 20,45 Dzien. wiecz.; 20,55 Pog. akt.; 21,00 
Karnawał na Śląsku; 21,45 Teatr na hałdach; 
22,50 Ostatnie wiadomości dzien. wiecz. 


Weły: 
Pełaomięsiste wytuczome nieoprzęfge- 


WO. | 2346767920. 6.10. T E 10 58—62 
Mięswste tuczone młodsze do lat 3. . 48—54 
Mięsiste tuczone etareze . . . . « .  44—46 
Muiernie odżywicae . . . . . . « . 36 — 40 
Cielęta: 

Najprzedniejsze cielęta wytuczome 80—90 
Tuczone cielęta . . . . « « « » » 70—78 
tbuchaje: 

Wytuczoae pełaemięsste . . . . . 54—55 
Tuczone mięsiste . . . . « « » : ! £0— 68 
Nietuczoae, dobrze odżywiane otarsze 36—45 
Miermie odtywiaae . . . . « « « . 42—40 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Ziemiopłody > 


Poznań 
18 2 


Żyto ; 22.00 —22,25 | 20.50—20,75 
Pezenica 27,00—27,50 | 26.00—26.50 
Jęczmień brow 20.00— 20.75 | 19,40—19,90 
Jęczmień jedzolity | 19,25—19,50| 20,40-- 20,65 
Owies 19, 5 - 20.00 | 19,75—20,25 
Rzepak simowy 54,00—55,00 | 53,00—55,00 
Rzepaik 55,00— 57,00 — 
Mak niebieski 81,00—84 00 | 78,00—82,00 
32.00— 36,00 | 32,00— 34,00 
Siemie lniane 45,00—48,00 | 47,00—49.00 
Peluszka 20,00—21,' 0 | 00,00—00,00 
Wyka 00,00—00,00 | 23,00—25.00 
Groch polay 22.00—24,00 | 23.00—25,00 
Groch Viktoria 23,50—25,50 | 22 00—24,50 
Groch Folgera 22,50—24.50 | 23,00—-25,00 
Łubia niebieski 13,25—13,75 — 


Łubia żółty 
Koniesyna ezwdz: 
Koajesyna szerw. 
Kssarna bala | 


13,75 — 14,75 


Rozmaltości 
WSTRZYMANIE POGRZEBU 
Jabłonowo W. szpitalu w Brodnicy 

zmarł 70-letni Gustaw Anger, którego 


na ulicy w Jabłonowie przejechał sa- 
mochód. Rodzina nie zgłosiła władzom 


2|o zgonie ofiary wypadku i zamierzała 


zwłoki pogrzebać Władze -wstrzymały 
pogrzeb i zarządziły sekcję zwłok. 


0000 


ia 200 - 300 mórg z zabudowa* | staro 
t szukuje urzę- 
inkl, ays gat macirym dnik. Wiad. w idm, * |Ogłoszenia 
inwentarze m. i 
Zgł. tylko piśmienne z po- Głosu Pomorza sbs 
daniem ceny przyjmuje — Chłopiec w Głosie 
adm. „Głosu Pomorza* Pp 


Sprzedam 


około 40 ctr. słomy ì siana 
Skł-d Kolonialny 
Ludowice 


honoruje i nie zwraca. 


do roznoszenia gazet po- 
trzebny. Zgł. w adm. 
Głosu Pomorza 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie 

Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


Z STY A EE ESEE EA 


Pomorza 
przynoszą 


pożądany 
skutek! 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . « . . . 30 gr 
na stronie pierwszej . .... 3 50 gr 


odpowiada. 


